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Sprawy spisko-orawskie,
Na podstaw ie szczegółow yrb dal nd Towarzy­

stwa Rybackiego przesłał na recc połko-^rma Wade 
marszałek powiatu nowotarskiego, p J lyy U-o aa-ti ,  
obszerny  m em oryał w sprawie rzyłaczema do Pcdski 
górnego D tnajca  z dorzeczam i Popiadem  i B ka 
Dorzecze Dunajca łączy się pod względem  g o ? p  
czym ściśle ze sprawą Gdańska, gdyż z doply 
Wisły właśnie Dunajec jest najbardziej obł tują ą w 
ryby rzeką. Żyje w nim łosoś, lipień i pstr&g. Niema 
zupełnie przesady w twierdzeniu, że w całej Europ ę 
środkow ej Dunajec jest najbogatszym  w  łososie 
i pstrągi. W skazują na to cyfry : t km. bieżącej wody 
daje najmniej 200 kg pstrąga, a więc 54 km g ó rn e­
go biegu rzeki na przestrzeni Zakopane — Szczawni 
ca daje prawie II tysięcy kg. pstrąga. Daje to sumę 
160 tysięcy koron licząc po 15 k. za kg Lipienie da­
ją  taką sam ą sumę. Dodawszy do tego dochód z d o ­
rzecza górnego  Dunajca otrzym ujem y za pstrągi i li 
pienie 400 tysięcy k. Wartość zaś 90 tysięcy kg. ło ­
sosi wyłapanych w tych w odach wynosi prawie 2.miiio- 
ny koron licząc 20 k. za 1 kg. Z tych zestawień 
wynika dostatecznie, jak wielkie bogactw o przedstaw ia 
dla Polski górny D unajec wraz z dorzeczem .

Niszczenie ryb w tych wodach nie jest now o­
ścią. Dawni sąsiedzi Madziarzy posiadając 5 km. brze­
gu uprawiali rabunkow ą gospodarkę rybną. Stąd p o ­
wstawały ciągłe zatargi, protesty jednak władz byłej 
Galicyi nie pom agały. O becnie Czesi niszczą ryby 
nabojam i ekrazytowymi ze szkodą dla polskiej iudno-

J ś i Wytępiony tu w swym tarlisku łosoś nie pojawi 
I się w G dańsku, gdzie urządzali na niego Niemcy 
; obfite połowy. Nadto oprócz szlachetnych gatunków  
; rvb obfituje D unajec w * białą" rybę (jelce, płotki itd.) 

których połowem  trudni się ludność poiske
Sprawa rybostanu w Dunajcu popraw i się d o ­

piero wtedy, gdy oba brzegi Dunajca wraz z Biatką 
i ^opm dem  przypadną Polsce.

Powyższy memoryał przyczyni się niewątpliwie 
do przedstawienia koalicyi naszych ekonom icznych 
interesów na Spiszu, które mają większe w Paryżu 
znaczenie ni?, wywody historyczne i strategiczne, 
i wraz z dwom a innemi tej samej t reści m em oryała- 
mi, wręczonymi poprzednio  pułkownikowi W ade w 
Krakowie przez znaw ców , wyświetli należycie szkody, 
jakie w barbarzyński sposób  wyrządzają Czesi naszym 
rzekom

Na Spiszu i O raw ie odbyw a się mobilizacya 
do 36 roku życia. W ielu m ieszkańców ucieka i to n a ­
wet słowackich do W ęgier lub do Galicyi. G ranicę 
obstawili Czesi licznymi posterunkam i aby przeszko­
dzić dezercyi. Raz w raz przekraczają jednak Czesi 
granicę. Dnia 27 marca znaleziono na schronisku nad 
Morskiem Okiem przybitą kartkę z datą 7 marca n a ­
stępującej tre śc i: „Na z d a r ! Ceskć Tatry ! Vive ia Bo­
hem ie! Ceska patrula. Zapletal porucik, Vybrovsky 
sikovatel, Doubrava, Kohout." Jest to już drugi w y ­
padek pozostaw ienia napisów  w Tatrach o bytności 
czeskich żołnierzy. D okum ent ten znajduje się w do 
wództwie O kręgow em  w Nowym  Targu.
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28 m arcj wtargaąH Żołnierze czescy do  Białki 
W  pogoni za parobkiem  Spiszakiem , który ratow ał się 
tttieczJrą p rzed  czeską mobiłizacyą. Strzelając dopę- 
dzili go  nad granicą, udało m u się jednak umknąć na 
nasze terytoryum . Mimo tego Czesi gomłi go jeszcze 
na obszarze wsi Białki. D opiero spłoszeni przez na* 
sze patrole wynieśli się z pow rotem  za granicę tracąc 
w potyczce dw óch zabitych i jednego rannego.

Franciszek Łętowski z Białki wybrał się 2 marca 
do rodziców  zamieszkałych w wiosce spiskiej koło 
Popradu. Na posterunku w Czarnej G órze ze 190 k o ­
ron zabrał mu czeski oficer 90 k. przy świadku g o ­
spodarzu czarnogórskim , tłumacząc że tylko 100 k o ­
ron można mieć przy sobie. W parę dni później d o ­
chodził Łętowski zw rotu tych pieniędzy, ale kom en­
dant oddać nie chciał opow iadając, źe je skonfisko - 
wali oficerowie czescy z Jaworzyny. Na przedstaw ie­
nia poszkodow anego, ze jako człowieka n iezam ożne­
g o  spotyka go  wielka krzywda — oficer przyrzekł 
zwrócić połow ę tej kwoty. Kilka dni chodził Łętowski 
za swoją własnością, wreszcie otrzymał 43 k., resztę 
zaś podobno  wzięli Czesi na swą poźyczkęr ale 
pokwitowania żadnego  nie dali.

22 marca W ojciech N owobilski z Białki pojechał 
po swoje siano przez Czarną G órę i Jurgów  w o k o ­
licy Brzegów. Na przew óz tego  siana przez teren 
zajęty przez C zechów  otrzymał pozw olenie od  cze­
skiego oficera z Czarnej Góry, jednocześnie jednak — 
jak zeznał pew ien czeski żołnierz — wysłał ten sanj 
oficer patrol celem skonfiskowania siana. Nowobilski 
chc ia ł okupić się żołnierzom , ale ci zasłonili się wy- 
rażnem poleceniem  sw ego kom endanta i zaprowadzili 
w spom nianego gospodarza do Jaworzyny, gdyż siana 
nie chciał dobrow olnie oddać. Tutaj jaw orzyński ofi- j 
cer zabrał siano grożąc więzieniem i obiciem, nastę- I 
pnie bagnetam i zmusił właściciela do wzięcia za nie 
50 k ,  choć wartało 300 k. Podobnie postąpiono 
z Jędrzejem  Nowobilskim  z tą różnicą, źe 3 metry 
siana zabrano mu do p a r n e j  G óry nie plącąc za nie 
ani grosza

Strachu jednak mają Czesi dosyć przed naszymi 
żołnierzami. Co parę dni robią ,m obilizacyę“, to nad 
granicą orawską to spiską ilekroć rozejdzie się pogło­
ska, że polscy „ leg ionari^  zamierzają atakować. Np. 
23 marca ściągnięto żołnierzy aż z nad Popradu pod 
Trybsz, bo ktoś dow cipny obwieścił, te  Polacy idą 
z artyleryą. Byli więc Czesi w pogotow iu i marzli ca ­
łą noc. Most na Kapuśnicy pod Niedzicą podobno 
naw et podm inowali.

22 marca wzięto pod ściślejszy dozór ks. Karola 
Machaya, proboszcza w Lipnicy, brata ks. Ferdynanda. 
Patrole odw iedzają często plebanię a tego sam ego 
ania opity żołdak czeski odgrażał się proboszczow i 
i strzelił parę razy do niego. Ks. Machay z trudem

uszedł z życiem przed śwlszczącemi koło niego 
kulami.

28 marca chdeli Czesi ponow nie uwięzić i o sa ­
dzić w Koszycach niedaw no uw olnionych z tego  aś- 
m ego więzienia prof. W yszmierskiego ze Lwowa, ba­
wiącego w Niżnych Łapsach na Spiszu U rodziny, 
i stolarza Walasa. W czas zmiarkowawszy co im g ro ­
zi, uciekli obaj nocą bezdrożam i wymykając się g ę ­
stym czeskim patrolom  i przybyli w pożałow ania g o ­
dnym stanie stanie na polską stronę.

W Sejmie polskim zgłoszono 21 m arca dw a n a ­
głe wnioski, a to posłów  Osieckiego, W oźnickiego, 
Daszyńskiego, Grabskiego, O stachow saiego, W itosa, 
Pichny i tow arzyszów  w sprawie rozpoczęcia przez 
rząd wszystkich niezbędnych kroków w celu jak n a j­
szybszego przyłączenia Spiszą, Orawy r okręgu cza- 
cańskiego do Polski, oraz wniosek posłów  Związku 
ludow o - narodow ego w sprawie podjęcia przez rząd 
starań o uwolnienie tych ziem od  czeskiego najazdu 

! i rozpisania tam w yborów  ozupełniającyeh do Sejmu. 
Sejm oświadczył się za nagłością wniosków. W dy- 
skusyi przemawiali posłow ie Zamorski, Osiecki, Rajski, 
występując przeciw  uroszczeraom  C zechów  do  p o ­
łudniow ych kresów. W nioski uchwalono- jedno­
myślnie.

Szkoła ludowa w Zakopanem.
(D okończenie.)

W  szkole żeńskiej m ieści się obecnie 5 izb 
r k an ee ia ry a  u tw orzona  w b rak u  pom ieseozenia z 
przedpokoju  k lasy  VLi, a  więc p rzechodn ia  i n a ­
dzw yczaj szczupła. W  szkole m ęskiej je s t  &izb i k a n -  

i eelar.ra.
W y m ia r przecię tny  izb szkolnych : w ysokość 8 t»  

30 cm , długość 6 m  80 cm i 4  m. szerokaść, a  wśąc 
89 79 m 3 objętości.

W  u b ik acy ach , wyżej w ym ienionyok, (tj w  11 
izbach) pobierać m a n au k ę  5 -k lasow a ssk o ła  m ęska 
w 7 oddziałach  około 500 uczniów  i 6 -krasow a s*ko- 
ła  żeńska  w 9 oddziałach  przeszło 500 uczenn ic. 
W obec tego s tan u  rzeczy n au k a  przez k ilk a  la t osta­
tn ich  odbyw ać się  m u sia ła  rano  i popo łudn iu  
w ten  sposób, że jed n e  k lasy  kończyły, a  d rug ie  
bezpośrednio  po tem  rozpoczynały  naukę , ta k  że nie 
było  naw et dość czasu n a  n a leży te  p rzew ietrzen ie izb 
szko lnych , nie m ów iąc ju t  o tem , źe dzieci z n au k i 
popołudniow ej, nie m ając  się gdzie g rom adzić  w ysta­
w ały  i cisnęły się  a w zim ie m arzły  na  kory tarzu , 
w yczekując ukończenia n au k i rannej. D opiero  po 
długich  poszukiw aniach  i s ta ran iach  zdołano we 
w rześniu ubiegłego roku  donająć w poblizkim
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fc tdynku  (zakład pogrzebowy) S pokoje do u k a ty  
łeń sk ie j i 1 d la  szkoły  m ęskiej, a le  i to  pomiessoze- 
u ie n ie jo s t w zupełności d la  szko ły  dogodne i od­
pow iednie.

W  d o datku  lo k al ten  został ju ż  od w rześn ia  i  
w k e le  w ypow iedziany (zapew ne ze względu n a  zbyt 
g ło śn y  i ożyw iony wobeo k araw an ia rek ie j pow agi 
teg o  budynku) w skutek  czego .w e łn a  szko ła"  będzie 
M usiała praw dopodobnie pobierań uau k ę  n a  „wolnem* 
pow ietrzu . W  uzup e łn ien iu  obrazu  p rzestrzen i prze- 
■naozonej n a  przerw y d la  chłopeów  zaznaczyć jeszcze 
tszeba, iż podw órzec oddzielony je s t  od szko ły  ro- 
Wem, najczęściej napełn ionym  wodą, p rzez  k tó rą  w 
b rak u  m o stk a  m uszą ch łopcy  n o łen s-ro len s b rn ąć  po ­
w yżej kostek  lu b  zażyw ając zdrow otnej g im n asty k i 
m niej lub  więcej zręcznie i szczęśliw ie przeskakiw ać.
Z  d rug iej zaś s tro n y  położony je s t  ten  » p ark “ szkol- ; 
ny bardzo  m alow niczo a le  nie bardzo  bezpiecznie, tuż  
n ad  m eogrodzonym  potokiem  (ostrożności tej nie 
zachow ano -spew nośeią, w ychodząc z tego  za łożen ia 
ś e  „co m a  w isieć n ie  u ton ie 0  R ów nież n ieogrodzony 
j e s t  podw órzec szko lny  od d rog i prow adzącej do po­
b lisk iego  ta r ta k u , sąsiednej rzeźni i targów  my za­
pew ne w ty m  celu, aby  ch łopcy  zetknęli się 
zaw czasu bezpośredn io  i osw aja li stopniow o z niebez 
pieezeństw em  grożąoem  ich życiu i zapraw ia li 
do w ałki z bydłem  w przew idyw aniu , że się im  to  
k ied y ś w życiu bardzo p rzydać m oże W  ozasie ja r  
m urków  l a  b liska  styozność i m ieszanie aię dzieci 
S b y d lą tk am i, k tó re  n ian zaa jąo  karności szk o ln e j, bez 
oerom onii w chodzą n a  podw órzec szko lny , w prow adza 
dozoru jących  nauczycieli w n iem ały  k łopot, u p rz y ­
tam n ia jąc  im  jed n ak  ja k  n ieroz łączną je s t  ro la  n au ­
czyć c la  s  ro lą  .p as te rza* , k tó ry  czuw ać m a  n ad  po­
w ierzoną sobie trzó d k ą  i napędzać od szkoły. Oho- 
d n ik  prow adzący ul. N ow otarską do szkoły kam ien i­
s to  w yboisto  b ło tn isty  s tanow i harm o n ijn e  uzupe łn ie­
n ie  tego o b razu  szkoły  ludow ej w Z akopanem .

To też  najw yższy  ju ż  czas pom yśleć i p rzystą- \ 
pić w Z akopanem  do budow y now ej szkoły , k tó ra  by 
pod każdym  w zględem  odpow iadała w obecnych 
esasach  k u ltu ry  i p ostępu  w szelkim  w arunkom  h y -  i 
g ien icznym , p rak ty czn y m  i estetycznym . J e s t  ju ż  
p rzez G m inę zdaw na zakupione , obszerne i baidzo  
odpow iednie n a  szkołę ludow ą przeznaczone m iejsce. 
J e s t  również zdaw na gotow y plan  now ego b u d y n k u  | 
szkolnego. P ian  ten  m usi obecnie uledz zm ianie, 
gdyż frekw eneya dziatw y w zrosła od tego czasu, co 
n a jm n ie j w dw ójnasób i z każdym  rokiem  sta le  się j 
podnosi, z czem  przy  budow ie szkoły  z góry  liczyć j 
się trzeba, gdyż inaczej znow u w k ró tk im  czasie ska- 
zanyby był ten  now y b u d y n ek  na  jak ie ś  rekonstru - , 
keye przez dzielenie i łam an ie  dobudów ki lub też |

b y łoby  się  snow u zm uszonym  domajmować s a k  
szkolne, co je s t  po łącsone s  trudnościam i i k o sz tam i 
i zaw sze okazuje się w końen m niej p rak tyczna, 

i  B udow a nowej szkoły rozb ija ła  się s ta le  o tru d n o śc i 
j  w uzyskan iu  n a  ten  cel z W ydziału  krajow ego odpo- 
i w iedniej subwenoyi. T arg i te  trw ały  la ta  ca łe  aż  w 

końcu  w ybuch ła  w ojna i o budow ie szkoły  n ie b y ła  
ju ż  m ow y.

N ie w ątp im y  jed n ak , że te raz  w kró tk im  cza* 
sie w yrośnie n a  tern  p ięk n em  m iejscu  w spaniały  
obszerny w szelkim  w arunkom  i w ym ogom  odpow ia­
dający g m ach  W olnej Szkoły  Polskiej. Spraw ę bu d o ­
wy szkoły  ludow ej w Z akopanem  poruszy  bez w ą t­
p ien ia  w S ejm ie  (o ile kw esiye te  tam  z a ła tw ian i 

j będą) n asz  poseł, o co też  jeszcze gorąco do niego 
apelu jem y, jak  rów nież zw racam y się przy sposob­
ności do w szystk ich  m iejscow ych i zam iejscow ych 
k o m p eten tn y ch  czynników  z u siln ą  p rośbą o poparcia 
i p rzysp ieszen ie ostatecznego  za ła tw ien ia  te j ta k  
piekącej i doniosłej dla Z akopanego  spraw y,

Z przerażeniem  dow iadujem y się, iż na tutejszym  
gruncie kiełkuje myśl przystawienia znow u dobudów ki 
w zględnie postaw ienia jakichś baraków  dla szko ły .O - 
by ta zabójcza dla now ej szkoły myśl w zawiązku u- 
schła i zmarniała, inaczej spraw a budow y wolnej „nie­
podzielnej" szkoły polskiej zostanie znow u na lata całe 
zaprzepaszczona. Biedowaliśmy już lata cale, przebie- 
dujemy jeszcze rok jeden, otuchą nam  będzie widok 
rosnącej w naszych oczach trwałej i wspaniałej g odnej 
Zakopanego budowli.

Zakopane, to  środow isko k u ltu ry  po d h alań sk ie j 
m usi posiadać odpow iednią szkołę ludow ą a  szk o ła  
ta  m usi być bogato  i należycie w yposażona i za­
o patrzona n ie ty lko  w najn iezbędn ie jsze  sp rzę ty  
i p rzedm ioty , a le  we wszelkie przybory  do nauki, jak  
obrazy, okazy, m apy, b ib lio tek i, wogóle we w szystko 
to  oo przyczynić się m o le  do podn iesien ia  szkoły, da 
up rzystępn ien ia  i w zbogacenia nauki, gdyż ja k  do ' 
tychczas w yposażenie to , n ieste ty , p rzedstaw ia  wie­
le  bardzo  wiele do żyocenia, zw łaszcza w szk o le  
żeńsk iej je s t ono nadzw yczaj m arne  w sk u tek  tego 
ze przy rozdziale  szkoły  n a  m ęską i żeńską p raw ie  
w szystk ie  p rzybory  naukow e dosta ły  s ię  szko le m ę­
sk iej.

N iew ątpliw ie G m ina za in te resu je  się  te raz  
szczerze i gorąco naszem  szko ln ic tw em  i n ie poża­
łu je  g rosza tam , gdzie zajdzie teg o  po trzeba, a W ła­
dze adm in istracy jne  dołożą u siln y ch  s ta rań , aby szko­
łę zakop iańską postaw ić n a  w łaściw ej stopie, aby ją  
podnieść n a  w yżyny, by z te j W olnej Szkoły Pol- 

! sfciej m ogli wyjść św iatli, zdrowi, dzieln i i sz lachetn i 
! obyw atele na  pożytek  i ch lubę P o d h ala  i całej odro­

dzonej O jczyzny.

| J a k ie  będą szkoły  w p ań stw ie  polakiem , tak ie
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będzie sp o łeczeń stw o ; zaczn ijm y więo budow ę g m a ­
chu przyszłości narodu od fundam entów .

Z akopane 27 lu teg o  1919.

H  S tanow ska.

Do Nauczycielstwa na Podhalu.
W ziąwszy ostatnie num era „Gazety • Podhalań­

skiej" do ręki — i przeglądnąw szy je., ucieszyłem się 
bardzo, że myśl manifestu sw ego, og łoszonego w Nr. 
12. — Nauczycielstwo Podhala, rozwija i w czyn 
wprowadza.

Toteż i ja głos zabieram na kartach tego pisma, 
aby dać wyraz m em u zadowoleniu, mej radości że 
praca oświatowo narodow a i społeczna przez N a u ­
czycielstwo tutejszego powiatu szerzona zatacza już 
kręgi coraz większe i że Nauczycielstwo Podhala 
podjęło całem sercem  i z całym zapałem pochodnię 
oświaty, by ją nieść m iędzy m łodzież i lud P odhalań ­
ski i prow adzić go ku światłu.

I now e zapalić Ojczyźnie swej zorze,
A obce obalić bożyszcza — Szczęść B o ż e !
Tak szczęść wam Boże ! Dzielne N auczycielstw o! 

Niech to staropolskie pozdrow ienie oracza, będzie 
wam otuchą, zachętą i pobudką do dalszej, wytrwałej 
pracy, niech ono Wam przyniesie spokój, zadow ole­
nie z czynu spełnionego dla Ojczyzny i jej 
przyszłości.

Nie zrażać się niczcm, nie zważać na przeszko­
dy i trudności i z obranej raz drogi już odtąd nie 
zbaczać ale naprzód iść i świecić.

Bo gdy padnie ziarno na czarne zagony,
To zbierze człek z niego nieraz setne plony.
Tak i ziarno słowa, gdy w serce się wkradnie 
1 puści korzenie, gdzieś głęboko na dnie,
W yda wielkie plony i myśli i czynu 
W pośród  chat ubogich, wśród naszego gminu 
Niechże więc te w asze słowa, jako te ziarnko 

zboża, rzucone w glebę, zapuszczą korzonki w serca 
ludu pofskiego, niech z nich wykwitną bujne, obfite 
w plon kłosy pszeniczne, które chwiejąc się w łanach 
niemych pól od poszum u wiatru i m igotając zlotem — 
niech gioszą — że nauczyciel ludowy ich siewcą — 
że to jego praca. JULIAN 1CIEK

inspektor szkolny okręg

Strzeżcie się nowej zarazy!
Jeszcze nie obeschły świeże mogiły po setkach 

tysięcy zmarłych na straszną epidem ię influenzy t. zw.

hiszpanki w jesieni ubiegłego roku a już zbliża się 
ku rutm now y potw orny w róg  w postaci epidemii 
tyfusu plamistego.

Po ustaniu czteroletniej strasznej wojny z po ­
wrotem cdłej rzeszy jeńców  z niewoli rosyjskiej i serb ­
skiej — z pow rotem  nie poddanym  żadnej kontroli 
lekarskiej — w ybuchła na całym obszarze 'z iem  p o l­
skich z przerażającą siłą now a zaraza w postaci tyfu­
su plamistego. Dość wspom nieć, że w samej K ongre­
sów ce jest wedle urzędow ych obliczeń Ministerstwa 
zdrowia przeszło 60.000 chorych na dur plamisty, a 
na całym obszarze Polski przeszło 100.000! Przed u- 
pływem 2 miesięcy zaraza pokazała się i u nas na 
Podhalu początkow o jako pojedyncze wypadki c h o ­
roby przyw leczone przez powracających jeńców , hy 
osięgnać dziś już przerażające rozmiary w postaci o-, 
kolo tysiąca zachorow ań. Jako lekarz kierujący szpita-^ 
la z rozległą praktyką obserw uję rozwój epidem ii od 
sam ego początku i jestem szybkim postępem  ro z p o ­
wszechniającej się zarazy przerażony.

Winę tego ponosi lądoość, która nietylko nie 
przestrzega zupełnie , żadnych przepisów  czystości 
i hygieny, ale nie słucha naw et ostrych rozporządzeń 
lekarzy ordynujących, w karygodny sposób  bagate­
lizując sobie chorobę i rozpow szechniając ją w n ie ­
sum ienny sposób.

W szakże w jednej z gmin, w aom u zarażonym 
tyfusem plamistym został lekarz urzędow y mimo w y­
danych poprzednio  rozporządzeń  — urządzone w ese­
le góralskie z obecnością kilkudziesięciu osób  i g o ­
ści naw et ze sąsiednich gmin. W szakźeż z dom ów  
zarażonych tyfusem plamistym wychodzą jednostki 
t. zw. inteligiencyi i obracają się między ludźm i w 
kościele, kinach i t. p. nie żdając sobie sprawy z nie- 

1 sum ienności takiego postępow ania.
Aby więc przestrzedz ludność przed now em  

grążącem  nam nieszczęściem, nową zarazą, która p o ­
zostawi znow u setki m oże gorzko opłakanych m ogił 

i pozwalam sobie na parę uw ag w tym przedm iocie.
Jak to badania naukow e niezbicie dowiodły 

przenosi t y f u s  plam isty z człowieka na człowieka 
wesz odzieżowa, rzadziej pchła i wesz gnieżdżąca się 
we włosach, pasorzyty będące nieodzownymi to w a­
rzyszami ludzi brudnych i niechlujnych. C horoba za­
czyna się nagle wysoką gorączką, bólami głow y a w 
piątym zwykle dniu choroby pokazują się na ciele 
chorych czerwonaw e plamy — czasem w bardzo m a­
łym i niedostrzegalnym  w prost stopniu — stąd tyfus 
ten nazwano tyfusem  plamistym. C horoba trwa 2 3
tygodni i nierzadko kończy się śmiercią. Poznaw szy 
istotę zarazy tyfusu plam istego możemy najskuteczniej 
zarządzić środki ochronne przed zbliżającą się p o ­
tw orną epidemią.

A więc przestrzeganie czystości, zwłaszcza m ie­
szkań, tępienie w szelkiego robactw a (wszy, pchły,
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. pluskw y) 'to będą zasadnicze Warunki dla zwalczenia 
*ptdemfi. ' '

W pływowe jednostki w gm inach księża z am ­
bon, nauczyciele w szkołach w>nni niezm ordow anie 

• urayc i polecać ludziom zachowywanie czystości w 
dom ach, częste kąpiel?, mycie się, czesanie g łow  g ę ­
stym grzebieniem , częste zmienianie bielizny, wietrze* 
nie pościeli i t. p. Dalej winno się przestrzegać b ez ­
warunkowo unikania dom ów  zarażonych chorym i na 
tyfus plamisty a sami m ieszkańcy tych dóm ów  winni 
za rzecz w łasnego sunren ia uw ażać na to. by się nie 
obracać między ludźmi, aby w ten sposób  tlić p rze­
nosić zarazy.

N ^ lę p fe jm  jednak środkiem  dla stłumienia za­
razy, gdyby ta dalej miała się rozpow szechniać, by ło ­
by założenie o sobnego  szpitala epidem icznego, gdzie- 
by pom ieszczono bezw arunkow o każdego chorego 
osobnika — przeprow adzając w ten sposób  najideal- 
niejsse odosobnienie choiych — o czem powinny 
zadecydow ać odpow iednie czynniki.

Nowy Targ D r Wilhelm TOrschmid.

I v  I  S  T  Y ,

Szczaw nica 25 m arca

P ism em  z du ia  2 m arca  zostałem  przez ks. 
proboszcza Jó zefa  P u ta  w ezw any do odsłonięcia  
przyłbicy  jak o  b rzy d k i k&W-'a > o rdy n arn y  
napadacz i t. d. Czyniąc zad ę li te m u  w ezw a­
niu, oznajm iam  ja  n iżej pełnem  im ieniem  i na  
sw isk iem  podp isany , że czy te ln i w Szczaw nicy  zu­
pełn ie nie znam . Z uam  ty lko  lokal, do którego m ają  
czasem  w stęp jedyn ie  ty lko  członkow ie ze Z. N. K .

O św iadczali] dalej, że ochronk i w Szczaw nicy 
nie w idziałem . W idzi n a to m ias t każdy., że od lu tego  
chodzą w pew ne dni dzieci szkolne do lokalu  o ch ro n ­
ki, gdzie  je  S iostry  uczą rebg ii O śm ielam  się dalej 
prosić ks proboszcza, ab y  nn zeehci ił dać odpow ie- j 
dnie pełnom ocnictwo, a czyteln ia w przeciągu  2 do 3 
ty g  idni będzie gotow a.

Kosowicz E razm .

P odw ilk  m  m arca

O dkąd się usadzili Czesi na Orawie, s ta ra ją  
się w yłudzić od n as  podpisy, że się przy łączym y do 
czei ho słow ackiej rzeczpospospolitej. O pow iadają nam , 
że kongres pokowy ju ż  p rzysądził im  Orawców 
i Spiszaków , p o k azu ją  tę  w iadom ość w g aze tach  
i n a lep ia ją  m apy, na  k tó ry ch  już  podali gran ice sw e­
go państw a . Czego tam  n ie m a ! I Ś ląsk  i Spisz i O- 
raw a i ch y b a  pól św iata  n iby  im  się m a patrzeć. A ­

le n a s  nie* zw iodą ta k  łatw o, bo przecie w iem y, że 
kongres jeszcze  w yroku  n ie  w ydał.

Dawali nam  Czesi n iedaw no  ja k ie ś  k artk i do 
podpisania a leśm y  podpisu n ie dali. Było to o św iad ­
czenie, t e  n a s  P olacy  zm u sił i do opow iedzenia się za 
P o lsk ą  i że będziem y w ierni Czechom . N ie podp i­
saliśm y. P rzy jech a ł n aw et 18 m arca  sam  s łu żn y  do 
nasze j w si i zwołał w ójtów i przedstaw icieli gm iny  
oraz okolicznych  w s: H arkabuza , S a rn i i P odszk la  
do  przysięgan ia  n a  w ierność Czechom . A leśm y po­
wiedzieli": n ie  chcem y Czechów be s trze la ją  do kaplic 
i figur, księżom  k ażą  się żenić, a naszego probo­
szcza to  i zabić chcieli. N ik t ich tu  n iechce ,-naw et 
pies za raz  siada n a  ogonie, gdy  ich zobaczy. No 
i n ik t z n as  n ie  przysięgał. W tedy ów u rzędn ik  z r- 
sobua w zyw ał każdego w ybrańcu  ze wsi, ale m u nie 
poszło i na  ten  sposób R ozgniew ał się wówczas 
n a  dobre i zagroził, że n as  w ojskiem  zm usi do po­
słuszeństw a. Zobaczym y co będzie dalej

J a n  z P odw ilka.

B iały  D una jec  28 m arsa.:

S zkoła im . K ró l Jad w ig i w B iałym  D unajcu  
obchodziła dn ia 23 mm-ca 125 rocznicę K ościuszko­
wską, tudzież b ra ła  udział w ;n  oczy storn nabożeń­
stw ie, a 25 m arca odbył się obchód w 73 cią rocz­
nicę P ow stan ia  chochołow skiego.

W  pięknie ubranej sali zg rom adziła  się dziatw a 
szko lna u d ekorow ana w orzełki polskie, chorągiewki, 
i szarfy o barw ach  narodow ych. P rzyby ło  też  w ielu 
gospodarzy i gospodyń, tudzież  starszej m łodzieży.

O bchód rozpoczął się śpiew em  - „Buże coś Pol­
skę" O dczyt w ygłosiła n; acz. p. efa K łakow a.

U czeń  I I I  s t. W łady.-ław G ondek deklamował 
p rzep iękny  w ie r s z : B łogosław ioną badź O jczyzno 
m o ja ! a M arysia M aciatów na w iersz W inu. Pola 
„W  góralskiej chacie" przeroDiony odpow iedn io  dó 
okoliczności. W przerwach śp iew ano pieśni natryo* 
tyczne jak  R otę, W olna P o lsk a  zm artw ychw stała  
i inne. • d

U rządzono też sk ład k ę  n a  , S karb  P olski" n a  
k tó ry  złożono 128 K. W reszcie zakończono obchód 
śpiew em , puczem  uczestnicy  w podniosłym  nps*roju 
opuszczali b u d y n ek  szkolny.

D odać należy, że tu te jsza  szk o ła  złożyła dotych­
czas n a  P o lską  pożyczkę 1500 K.

j ,  te ł.

S zczaw nica 29 m arca.

N asza w ieś m oże dać przyk ład  niejbdnej w n -  
sce polskiej w subskrybcy . państw ow ej, złożyw szy
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przez  sam ych  m iejscow ych, w  tem  k ilku  ty lk o  ży- 
iló w, ogółem kw otę 103.600 koron  z tego  w U rzędzie 
pocztow ym  74 600 koron  w K rakow ie N ow ym  T a r­
gu  i w K rościenku  29.000 koron Czy n ie  m ożna się 
spodziew ać się tego  sam ego od żydów  m iejscow ych, 
k tó rzy  do tychczas p raw ie  t e  nie b ra li u d z ia łu  w po-

ż jezee . O prócz teg o  g m iny  ru sk ie  ja k  Ja w o rsk i, 
C zarna woda, B ia ła  w oda i S z lach to  we, a k tó ry  oh to  
gm in jud  n iek tó rzy  subskrybow ali, zapew ne aadza 
p rz y k ła d  polskim  osadom  w tak  dobrej lokacie swej 
gotów ki w pożyczce państw ow ej. G rubiak

Przegląd tygodniowy.
Na froncie litewskim dotarły wojska polskie do 

Niemna. P ochód  ten ma na celu osw obodzenie Wilna 
z rąk bolszewików rosyjskich, którzy gnębią' ludność 
polską na Litwie. Na froncie wołyńskim trwają większe 
walki nad Stochodem . Na froncie galicyjskim Ukraińcy 
cofnęli się z niektórych pozycyi, Lwów jednak jeszcze 
ciągle jest bom bardow any. Rokowania polsko-ruskie o 
rozejm nie przyniosły dotąd żadnych wyników*

Czesi zm uszeni strejkiem polskich górników  na 
Śląsku musieli wycofać swe wojska z kopalń. Rozwi­
jają oni żywą agitacyę przeciw  Polakom  w śród Rusi­
nów  osiadłych od  N ow ego  Sącza po Sanok czyli 
w śród tak zw anych Łem ków.

Sprawy granic zachodnich Polski a więc G dań­
ska 1 Śląska C ieszyńskiego koalieya dotąd nie rozstrzy­
gnęła. O ddaniu  G dańska Polsce sprzeciwia się Anglia, 
Francya zaś pop iera  wnioski komisyi dla spraw  pol­
skich granic. Będziemy w ięc mieli niejedną trudność 
d o  pokonania i cierpliw ość Polaków znow u będzie 
wystawiona na próbę. Przezydent ministrów Paderew ­
ski w yjechał do Paryża, aby wziąść udział z konferen­
cji pokojow ej i bronić naszych praw.

O biecyw ana przez koalicyę armia polska we 
F rancyi pod  kom endą Hallera jeszcze nie wyruszyła 
do Polski. N iemcy nie chcieli się zgodzić na jej p rze­
jazd  przez G dańsk i podo b n o  dopiero  teraz koalieya 
ma na nich wym usić otwarcie drogi.

N iemcy odgrażają się koalicyi now ą w ojną i s o ­
juszem z Rosyą o ile koalieya przyzna Polsce G d ań sk  
i Górny Śląsk. O biecują naw et popieranie bolszewi- 
zmu u siebie. Zdaje się, że pogróżki te nie są narazie 
groźne, w każdym razie dow odzą, iż pobite prusactw o 
nie straciło jeszcze na duchu skoro lekceważy koali­
cyę a Polaków  me chce wypuścić z nieproszonej 
opieki.

Z W ęgier niema dużo pew nych w iadom ości. 
Przew rót bolszewicki jest pozorny, napraw dę zaś ch o ­
dzi M adziarom o daisze panow anie nad Słowianami 
i Rumunami. Koalieya rozpoczęła kroki w ojenne prze- 
« i;v węgierskim  bolszew ikom . Były także pierw sze 
staresa między Madziarami a Czechami. O becnie kca- 
licya wraz z Polską i Rumunią utworzy jednolity front 
prze.-' .v b olszewizmowi pod komendą francuskich gie- j

nerałów. O  w ęgierskich bolszew ikach podają gazety, 
źe rząd ich składa się z 30 komisarzy, 24 jest żydami j  
rząd ten zniósł pryw atną w łasność zi-imi i dom ów  to 
znaczy ziemi& i oom y wraz z należącymi g runtami sta- 

! je się w łasnością w spólną. U państw ow iono banki, koleje, 
kopalnie, nawet prywatnych lekarzy zrobiono urzędni­
kami republiki. Ze szkół usunięto naukę reiigii.

Sejm polski jednom yślnie uchwalił przym ierze 
Polski z koalicyą. Przyjęto rów nież wnioski w  spra­
wie robót publicznych dla dania zarobku bezrobotnym  
więc budow y dróg  w odnych, reguiacyi rzek itd. w resz­
cie WRioski w sprawie potrzeb Uniwersytetu krakow ­
skiego.

N A D E S Ł A N E .

Echo Tatrzańskie poświęcony spra­

wom Tatr i PodnaLa, wychodzi drugi rok — nakładem 
Księgarni Podhalańskiej w Zakapsnam Redaktor: dr. 
Józef Oiehl. Kierownik działu taternickiego : d r M ie­
czysław Świerz.

Przedpłata ro c z n a : 20 kor. półroczr.a 10 kor. 
N um er osobny: I kor.

Kancelarya
adwokata krajowego

Dra JOZEFA DIEHLA
w NOWYM TARGU

mieści się obecnie w Hotelu herza na 1 piętrze.

Kancelarya adwokacka
Juliana Zagorowskiego

w S o W Y M  I f l S . 5 U  
mieści się obecnie w RYNKU nad sklepem żelaza I. 
Hammerschlaga (dawny lokal P. Kom oorolu bydłem.
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Zm Urn  4 i i « ł  r a d a k e y a  a ia  b ta n r o  s d p r a t a M a ł o o l s l .

KURSA PRAWNICZE
> S “  a , - T S T l .  > “

8xpbfcia pxajgolo*»«nie prze; fachowo siły a d > egzaminów i ry­
li >torć t  prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i lwowskiego 
b f  e g z a m i n ó w  adwokackich, sędziowskich i notaryainy-h. 

System dla wojskowych i urzędników zastępują w zupełno- 
P » * « f  śti przygotowanie indywidualne, bez potrzeby opu- 

szczenia miejsca pobytu 
Uekcye zbioiowe i indywidualne 

WypiAyczanie skryptów, skrótów i ustaw 
Inform acje i prospekt a na żądanie.

Przygotowanie odpowiednio do zmian politycznych,
Ula Ki0]ew>«kiw z;i| uznanie droea pisem ny z ustaw odaw stw em  

' i {ulministracyjĄ

lU^wyciąjna sposobność dla zn&weów i miłośników U
MEBLE ANTYCZNE:

oryg franc. sekretarryk .E m pire", szafa „Em pire" 
inkrustowana, kamódka franc. inkrust. perłowcem  
i bronzem , atftł do kart inkrust.. biuro a n i, biblioteka 
i karło, kom pletna sypialnia „Em pire' i kompt, sypial­
nia w styłu Biedermeiera, duży sekretarz z całemi sce- j 

nami rnkrusl.

MEBLE STYLOWE:
1.) jadalnia palisandrow a inkrustowana oraz lustro i ko­
m oda p a lisan d r, 2.) sypialnia franc., cala rzeźbiona, 3.) 
sałenewe stylowe 2 garnitury rzeźbione i duże lustra 

4.1 mały salonik z czarnego dębu  rzeźbiony.

DYWANY:
i ) antyczna perskie wielkie i mniejsze, 2.) figuralna 
jedwabne. 3.) makaty ant. chińskie, haftowane, 4.) ko­

lekcja 20 makaf; oryg. indyjskich druków.

OBRAZY NAJLEPSZYCH MALARZY.
Sprzedaje p r y w a t  n e rodzina polska 

O glądać m ożna i wiadomości udziela W. Ćh, KRAKÓW 
ulica jabłonawskieh L. 20 I. p. na lewo.

Kancelarya adwokata 
Dr MARCELEGO HERZA

przeniesioną została z Mszany dolne)

d o  
N o w e g o  T a rg u  ul. K o ś c iu s zk i i. 2  'b u d y ­

nek p o c z ty ) i p ię tro .

Osoba w średnim wieku umiejąca dosko- 
gotować i znająca się na gospo­

darstwie, poszukuje posady na plebanii lub do 
dworu. ADRES Administr. Ciazety Podhalańskiej.

Specyalne oferta dla sklepów  wiejskich z handlu 
tow arów  m ieszanych pod  firm ą :

Adam Zapiórkowbki, N. Targ, Rynek 13

200 klg. cementu z beczką E 80*00
10 , buraków żółtych do siania „ 265*00 
10 „ farbki do wapna niebies. „ 120*00 

100 p. farb „Palatynr do m ale r.j „ 3600  
10 klg. jarzynki suszonej ,  80*00
80 „ masy mydlanej .  120*00
10 ,, mydła do prania .. 160*00
10 „ oliwy do maszyn 4400

100 „ nafty stlonow ej 80*00
100 ,, soli II zielonki ,. 8200
100 soli I szybikowej „ 100*00
100 „ soli waizonki .. 128*00

12 ., szczotek ryżowych „ 90*00
10 fl. wiua węgiersk ego .. 159*00

Z A C Z N I J C I E  F O P I E K A C  S W O I C H !

A J L E P S Z E
I  J 8 A J P B W N I B J S Z B

 A S I O N A  _
W A R Z Y W N E  1 P A S T E W N E  -

----------------  P O L E C A :  -------------
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' GAZETA PODHALAŃSKA'

; 7ymśk ekonomiczny K o le i rolniczych
we Lwowie :

^ ‘>iv PEjejf-ttiowane l ograniczona ro ręk ą .

o b e c n ie  :

Kraków , u i. Wiślna 8 (dom własny)

do sta rcza  hurtow nie:
I. Nasi n ii, nawozy sztuczne m aszyny ró lfuw c : 

U. Węgjpl, koks, wapno, cem ent m ateryidy 
budo w lan e ;

III. Ady uły spożywcze i domowego uż 'tk u  ws'®!
kie tow ary g a la n te ry jn e ;

IV N aftę i sm ar'

W OZ i GOJ^ODARSK iK 
ul e  s ło w ia ń s k ie ,  bron a  
(IrcwrKane, sie czkarnie^  
k iera ty ,  nrlyitki i  t. d.* j

=  — wyrabia =

Mtmaszt u i imU A  i  M m i
„Zastępstwo fabryki na puwiat nowotarski, myślenicki, 

Spiż i O raw ę posiada Składnica Kółek rolniczych 
w Nowym Targu."

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę­
dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 
}ózef Papier w iłowym Targu ul. Sobieskiego.

ł̂adnist Kółka roto. w Ń. Targu
przyjmuje

zamówienia na całowagonowe dostawy żela­
za wszelkiego gatunku po cenie zasadniczej 
okuło 150 K. za 100 kg. loco fabryka bez 
zobowiązania. Pośredniczy również w za- 
kupnie wszystkich narzędzi gospodarczych 
z fabryki maszyn rolniczych w Oświęcimiu.

Ogłoszenie !
W ełnę owczą w każdej ilości zakupuje fabryka kap e­
luszy płacąc najwyższe ceny. Oferty z podaniem  ceny 

prosimy zgłaszać do fabryki
Fabryka Kapeluszy 

w M yślenicach.

5?ÓŁKfl HRNDLOWR W ZRKOPRNLM
Sio w. xareje«tr. i  ogr. p o r tk i .

IELEFC fj Nr.TELEFON N r. 3^

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR PO L S K I', UL. KRUPO WK* 

TR7Y FILIE : ULICA K O Ś C IE L IS K A , C dR A M C Ó W K I 1 K R U P Ó W K I

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWt. FABRYKA WODY SODOWEJ
POI.Et

tow ary kolonialne, cukry i delikatesy  — siarę  w i.a  iłtraoyjL e, wódki i koniaki — kouserw y 
w szelste  a r ty k u ły  spożywcze n a  wycieczki — gfflantórye, rzeźby, m ydlą i perfum y. N ajw i^csay 
sk ład  przyborów i u b r a ń  do turyytyki, eony podług katalogów  dońskich. Kosze i p te y b o n  
do podróży. — W i e l k i  w y b ó r  s z s ł a ,  p o r t o l s - n y  i : s c a y ń  k u o h en u y ę h

H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W I N .

GŁÓWNA UEPREZENTACYA BROWARU W OKOCIM i T E N C Z Y N S U  
1 —

Rada’:isrodpowledzlalny; Alfred Kador Drukarnia I. Borka w Nowym Trrgu



D O D A T E K  d o  N r .  I ł .  G a a s e t j r  P o d h .

Z działalności Kółek rolniczych na Podhalu. 10
m arca odbył się pow ia owy zjazd delegatów  Kóiek 
ro ln iczy ch  n a  P odhalu  pod przew odnictw em  wice- ! 
p rezesa  P io tra  S ta sz 'a  przy udziale 60 uczestników . | 
S ta n  i działa lność Kółek p rzedstaw ił sek re tarz  prof. j  
D ziedzic. Założono 8 now ych K ółek, zrecrganizow a- j 
no  14 k. zlustrow ano 6. C zynni w tej pracy byli 
in s tru k to r  i lu s tra to r  p >v i t t  »-v L’ P alozew ski, se 
k re ta rz  uraz mężowie z a u f u  ia M P aohuck i i F . i 
B oroń. O becnie pow iat li• z «. 48 K ółek, z ty ch  je- { 
dn ak  5 na  papierze, sp rzed aż  t . wa . ów we w łasnym  | 
za rządzie  w ykonuje 30 Kołek, zaś przez dzierżawców 
sklepów  10 K ółek. W  in tire s ie  członków  i luduości 
gm iuy  leży sprzedaż tow arów  we w łasnym  zarządzie 
n a  w ydzierżaw ienie sk lepu  K ółka zezw ala się w yją­
tkow o pod w arunkiem  uczciwej sprzedaży tow arów  
i odpow iednio w ysokiego czynszu dzierżaw nego.

Po p rzed staw ien iu  potrzeb i n iedom agań Kó 
lek  w yw iązała się obszerna d y sk u s ja , po której 
uchw alono 1 W ysłać te leg ram  do Paderew sk iego  
2. O św iadczyć się za przyłączeniem  do P o lsk i G d ań ­
sk a  i m orskiego w ybrzeża 3 W yrazić uznan ie  dla 
Z arząd u  G łów nego Kółek roi. za s ta ran ia  w spraw ie 
po łączen ia w je d n ą  organizaeyę w szystk ich  K ółek 
ro ln  na  obszarze polskiego państw a, 4 W ezw ać za ­
rząd  do podpisyw ania polski j pożyczki. 5. W yrazić 
radość ze zm iany  rządów starośc ińsk ich  w pow iecie 
i dom agać się poparcia K ółek przy przydziale tow a­
rów. 6. D om agać się od władz, aby P udńale o trzy ­
m yw ało w ydatny p rz \d z ia ł a rtyku łów  żyw hości. 7. 
D om agać gię przyznaw ania  tra fik  k ó łk o m  i inw ali- j  
dom , p rzydzielen ia  gospodarzom  w iejskim  co na,i- ! 
m niej ił litrów  nafty na  m iesiąc, uw zględnien ia n a j­
uboższej ludności przy rozdziale tow arów  sp row a­
dzanych  z A m eryk i, dostarczenia n iezb ęd n . ch dla 
P o d h a la  nawozów sztucznych . 8 P rzypom nieć  i po ­
lecić Zarządom  K ółek w ysłanie do Z arząd u  G łów ne­
go K ółek roln. w kładki rocznei 8 k i 16 k- p re n u ­
m eraty  rocznej ty g o d n ik a  „P rzew uduik K ółek ro ln i­
czych" 9 Zalecić członkom  K ółek p rzy stęp o w an ie  
z udziałam i po 100 k. do T ow arzystw a „Ż eg luga 
P o lska"  celem  um ożliw ienia budow y polskiej flo ty  
hand low ej (udziały przyjm uje dr. B o rth  w starostw ie  
lub dr. I. D ziedzic w k an celary i adw okata  Zagóro- 
wskiego.)

S tan  kasy  Z arządu  pow iatow ego w ykazu je za 
1918 r. w dochodach 2650,80 k, w rozchodach zaś 
1307 k. U chw alono Zarządow i abso lu to ryum  z kasy  
i działalności.

P otem  przeprow adzono uzupełn ia jące  w ybory

, pow ołując jed n o m y śln ie  n a  p rezesa  Z arządu  pow ia- 
i tow ego prol. J a n a  D ziedzica, n a  sek re ta rza  T a d e u ­

sza Palczew skiego ze S zaflar. D.

Czarny Dunajec. U roczystość K ościuszkow ską 
obchodziła szkoła tu te jsza  w ten  sposób ; K ółko 
am ato rsk ie  złożone z chłopców i d z iew czą t w iejskich  
założone przez M. G atkiew iczow ą, odegrało sz tu k ę  
K ościuszko pod R acław icam i, k tórej w yuczeniem  
zajęła się w ym ieniona nauczycielka. P rzed  roz­
poczęciem  p rzedstaw ien ia  przem ów ił do zeb ranych  
kierow nik szkoły, b jaśn ia jąc  znaczenie powstani*. 
K ościuszki i zachęcając do ja k  na jliczn ie jszego  po­
sp ieszen ia  z pożyczka państw ow ą. D nia  24 b. m . 
po nabożeństw ie w kościele  parafia lnym  zgrom adzi­
ły  się dzieci k lasy  111. IV, i V. w sali szkolnej, gdzie 
p. G ątkiew iczow a opowiedziała im o życiu i czynach 
T. K ościuszki Śpiew  i d e k lam a c ja  zakończyły tę 
uroczystość.

Knurów. O dczyt o „P ow stan iu  Chochołow skiem * 
odby ł się dn ia  21 m arca wśród zgrom adzonych dzie­
ci szkolnych , w celu podniesi m a uroczystości odby­
ły  się d ek lam ac je  i śpiew y. O blicza dzieci by ły  n a ­
dzw yczaj rozprom ienione, gdy u słyszały  o swoich 
p rzodkach  i gdy  nauczycie lka  pouczała ja k  m ają  
oddać życie i m ienie za pow stająca Oj zyznę Polskę.

Leśnica. W  dn iu  19 m arca ló i9  r. u rządzono 
d la  tu te jszej m łodzież szkolnej odczyt o "pow stan iu  
chechołow skiem ,, urozm aicony śpiew am i p a try o ty - 
ezoem i i dek lam acyą. R ów nocześnie Zarząd tu te jszej 
szkoły zak u p ił dwie o b lig ac je  po i0 0  k, na  k t  re 
złożyła się dziatw a szko lna w raz z gronem  nauczy- 
cielskiem . O prócz tego zcb ia ł Z arząd szkoły od m iej­
scowej ludnośc i kw otę 2 6^0 K. rów nież n a  pożycz­
kę polską. D alsza  akcya n ie u sta je

Długopole. W  dni u 18, 3 '919  odbył się w tu t. 
szkole obbhód pow stan ia  chochołow skiego. Z eszły  
się rano  w szystk ie  dzieci na leżące  do szkoły. 
N a  obchód złożyły się p ieśn i patryo tyczne, dek la- 
macye. w yjaśn ien ie pow stan ia  Połączono z tą  u ro ­
czystością rozdanie .P o ch w ał"  dzieciom  ze. p ilne  
sk ładam e datków halerzow ych  n a  cele „Tow arzystw a 
opieki n ad  m łodzieżą i dzia tw ą", w skazując im , źe 
przez to  zap raw ia ją  się do p racy  d la  O jczyzny, 
p rzynosząc pom oc b iednym  siero tom .

Ju ż  od s tyczn ia  1918 r. n ab y w ają  dzieci znacz 
i  ki T. O. M. a zarząd szkoły uzbieraną kw otę 
i co m iesiąca odsy ła do K rak o w a Sow arzystw a. Ju ż  

d ru g i raz  te  nagrody  dzieciom  rozdano .

Dzieci w Murzasichlu a po lska pożyczka. N a 
wezwanie swojej nauczycielki dziatw a szko lna z ca­
łym  zapałem  i ochotą sk ładała  drobniejsze i w ię­
ksze sum y n a  polską pożyczkę tak , że w n iespełna  

‘ ty g o d n iu  su b sk ry p c ja  m łodzieży dosięgła p okaźną 
kw otę 4.500 K . D zieci dopraszały  się rodziców o
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pien iądze n a  te n  sz lach e tn y  cel i n ie  u s tąp iły  d o ­
pók i n ie spełn iono  ich  życzenia. K ażde ch c ia ­
ło  przyłożyć cegie łkę do w ielkiej budow y W olnej 
N iepodzielnej Polsk i, a  charakter,ystyoznem  je s t, te  
n aw e t 3 le tn ie  dziecko ogarn ię te  tym  ogólnym  za­
pałem  objęło O jca za szy ję i prosiło aby  dał tak że  
p ien iądze p. nauczycielce n a  Polskę. Oby ten  w zru­
sza jący  p rzy k ład  gorących  serd u szek  dzieci górali 
podhalańsk ich , pociągnął za sobą i tych, k tó rzy  obo­
w iązku  tego  w obec w łasnego państw a do tychczas 
n ie  spełnili

Z aznaczyć tu  jeszcze trzeba , że patryu tyzm  
dzieci udzielił się  i rodzicom , k tó rzy  do dnia dzisiaj 
szzgo subsk rybow ali w gm in ie  14.000 tys. a w K ół­
ku  18.0u0 tys.

W celu u łatw ien ia  m an ip u lac ji banków  i in sty - i 
tucy i finansow ych, k tó rym  pow ierzono przyjm ow anie 
zapisów  na 5% polską pożyczkę państw ow ą, p r z y  
w ysyłan iu  asy  g n a t i gotów ki pożyczki państw ow ej, 
znosi się ograniczenie deklarow anej w artości dla 
listów  w artościow ych, zaw iera jących  asy-gnaty 5 % 
polsk iej pożyczki państw ow ej i listów  wartościow ych 
zaw iera jących  gotów kę, zw iązana z zakupnem  i sp rze­
dażą asygnat, z zastrzeżen iem  jed n ak , że w ysy łają­
cym  je s t  bank  lub  in s ty tu cy a  finansow a (stow arzy­
szen ia  zarobkow e, gospodarcze, w spólazieloze) 
z u p raw nien iem  do p rzy jm ow an ia  zapisów  n a  poży­
czkę państw ow ą. N a liście  w artościow ym  m usi być 
um ieszczona uw aga, że zaw iera a sy g n a ty  albo g o ­
tów kę polsk ej pożyczki państw ow ej.

L is ty  w artościow e zaw iera jące  sam e asv g n a ty  
5%  polskiej pożyczki państw ow ej są aż do odw oła­
n ia  w olne od op łaty  pocztowej. N a to m iast l is ty  za ­
w ierające gotów kę polskiej pożyczki państw ow ej 
p o d leg a ją  n o rm alne j opłacie taryfow ej.

Zisrnniaki dla gmin. W  Jlad za tu t. po lecen :em  
z dn ia  3-go m arca 1919 L  3884/'Pug ustanaw ia  
starostw o  now otarsk ie  cenę za ziem niaki dóstarozo- j 
ne z P oznan ia  dla gm in po 57 kor. ;a c e tn a r  m etry- ! 
czny, d la konsum entów  zaś po 55 kor. za cetnar 
m e tr w całym  w agonow ym  ład u n k u . Cena ta  u le- ; 
g ła zm ianie z powodu znaeznego podniesien ia  ko I 
sztow tran sp o rtu  koleją. \

Poniew aż gm iny  złożyły  ju ż  pieniądze po 50 k  : 
za  cet. m etr. w P o d h alu , należy dopłacić p rzypada- | 
jącą  nadw yżkę lub też o trzym ują g m iny  stosunkow o 
zm niejszony przydział.

Od Gen. Rozwadowskiego Dowódcy W o jsk  P o l­
sk ich  „W schód" o trzym ał pu łkow nik  A ndrzej G a- ; 
lica Dowódca O kręgu P odhalańsk iego  następu jące  
p ism o  : D owództwo W ojsk  P o lsk ich  „W schód" .
Lw ów  dn ia  8/3/1919. L 3704/19/2471 /pers.

K ochany  P u łk o w n ik u  1 j
P ospieszam  przesłać  Tobie i pod leg łym  Ci do- j  

w ództw om , oraz n a  Twe ręce całej tak  p a try o ty - I

oznej i ofiarnej ludności Podhala serdeczne wyrazy 
uznania i podzięki.

Pozostające pod m em i rozkazam i oddziały z ła ­
żone z dzie lnych  synów  P o d h a la  ok ry ły  się sławą 
i sw em  bohaterstw em  niem ało  p rzyczyn iły  się do 
tego, że m im o w ielokrotnej przew agi w roga trw am y  
dotąd  na stanow isku .

G dyby  ca ła  P o lska m ia ła  tak ie  poczucie obo­
w iązku  wobec O jczyzny jak- ci dzieln i m ieszk ań cy  
skalnego  P odhala , w róg by łby  ju ż  daw no rozb ity  

w yparty  z G alieyi W schodnie j.

Tem  w iększe zaś, tern serdeczn ie jsze należy  
się uznan ie  tym  ofiarnym  synom  O jczyzny, że sam i 
zagrożeni naw ałą  drugiego  złego sąsiad a  n iety lko  
obronili całości g ran ic  od południa, ale poszli na  
S pisz i O raw ę z bron ią  w ręk u  dochodzić naszych  
śnieżnych praw  i cofnęli się dopiero na  w yraźny  
rozkaz naszego  R ządu.

Z nając dok ładn ie w yczerpanie ty ch  pow iatów ,
1 k tó re pod legają Tw ej kom endzie, nie m am  p raw a 
; oczekiw ać now ych z ich  strony  w ysiłków , każdy  je - 
| dnak , n a jm n ie jszy  p rzy słan y  tu  oddział pow itam  
| z całem  docenian em  jego  w artości i bojow ej, jak o  
| nowy z całego szeregu  dowodów, jak  silne węzły 

łączą nasze bohatersk ie  k resy  południow e, z ta k  
ciężko dośw iadczonym i k re sam i w schodnim i.

R az  jeszcze w yrażając  T obie i całej ludności 
n ajse  deczniejsze słow a u znan ia , p rzesy łam  Ci p u ł­
k ow niku  i T w ym  podkom endnym  oficerom  i żo łn ie­
rzom  gorące w yrazy pozdrow ienia i pochw ały  za  
ta k  w zorow e spełn ien ie  patryo tycznego  obow iązku.

Cześć dzielnym  synom  P odhala .
R ozw adow ski O. D. mp.

f  Fardynand Tabeau- w łaściciel ap tek i w Z ako­
panem  zm arł w K rakow ie 27 m arca przeżyw szy 61 
la t

W iadom ość w zgonie ś. p. Tabeau dotknie bo ­
leśn ie  przyjaciół i znajom ych ja k ic h  m ia ł liczne sze­
reg i na całym  obszarze ziem  polskich, kto ty lko  bo­
wiem  przebyw ał choć k ró tk i czas w Z akopanem  
i m usiał się niezaw odnie zetknąć, z nim  a  ze tk n ą ­
w szy polubieć go i zachow ać w m iłej pam ięci.

U sposobieniem  zaw sze pogodnem , czynnością  
i bezin teresow nością zjednyw ał sobie w szystk ich .

N ależał on do tych  nielicznych  w yjątkow ych  
osobistości, k tó re  m ogły śm iało o sobie pow iedzieć 
że nie m ają  n ieprzy jació ł. A p tek ę  założył w tym  
czasie gdy  Z akopane jako  uzdrow isko było jeszcze 
w pow ijakach, a ap tek a  n iezb y t by ła  po trzeb n a  boć 
i ci co tn  sta le  m ieszkali ja k  i ci co n a  chw ilow y 
poby t le tn i przyjeżdżali jak o  ludzie zdrowi czasam i 
ty lk o  k o rzy sta li z leków  ap tecznych  w obec czego 
i ap tek a  w cale n ie b y ła  d la  w łaściciela zło tem  jab łkhm .
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& p. Tabeau wierzył jednak w rozkwit Zakopanego 
dlątego wytrwał na stanowisku.

A p tek a  rozwijała się też rów noległe z rozw o­
jem  uzdrow iska a  prow adzona um iejętn ie i su m ien ­
n ie  s ta ła  zaw sze n a  w ysokości sw ego zad an ia  i za ­
żyw ała ja k  najlep iej sław y  tak  u  lek arzy  ja k  
i u  szerokiej publiczności.

Ś, p. F erdynand  T abeau  prow adził życie bardzo 
ruchliw e. N ie było tow arzystw a, kom itetu i t. d. 
do k tórego  by  go nie pow ołano Przez d ługie la ta  
zasiadał w K om isyi K lim atycznej i radzie gm innej. 
N igdy  jed n ak  nie w ysuw ał się naprzód, n ie  chciał 
p rzy jąć ofiarow anych m u k ieru jących  stanow isk .

W kó łkach  p arty jn y ch  czy osobistych jak ie  n a  
te ren ie  zakop iańsk im  w ybuchały  zatruw ając  pow ie­
trze  uzdrow iska udziału  nie b ra ł i do żadnego „bagna" 
n ią  gnąć się nie dał.

Ś. p. T abeau  należy bezprzecznie zaliczyć do 
ty ch  pionierów  Z akopanego, k tó ry ch  sze reg  rozpo­
czyna D r C hałubińsk i. I  O n przy łoży ł też n ie jed n ą  
cegiełkę do rozwoju Z akopanego.

Cześć Jego p a m ię c i!

Wszystkie instytucye finansowe, jak kasy  Oszczę­
dności, Kasy Raiffeisc-na, Towarzystwa Zaliczkowe, 
Banki, Kółka rolnicze i. t. d. mogą otrzymać asy­
gnaty państwowej pożyczki polskuj we wszystkich 
Urzędach podatkowych za gotóv.kę z przyznaniem 
pólprocent prowizyi. Pizy sprzedaniu asygnat stron- m 
należy umieścić u góry lub u dołu asygnaty pieczątkę 
instytucyi sprzedającej i podpisy dwu urzędników, 
a procent pięć od Sta według kursu dziennego wyp-a- 
ca się stronom z góry, odliczając go od ceny kupna.

W razie braku asygnat w urzędach podatkowych 
wszystkie instytucye finansowe doniosą wprost do b iu ­
ra Gió vneąo Komitetu propagandy pożyczki w Krako* 
ul. Gertrudy 7. za j i k ą  kwotę pragną otrzymać asygna­
ty, n natychmiast zostaną te asygnaty wysłane do te ­
go urzędu podatkowego w którym odnośna insty tuc ja  
finansowa tn- że najłatwiej je pobrać. Komitet zw ra ­
ca resz-ie u wag" na to, że przy sprzedaży asygnat 
mu. ! się prowadzić w - dpowiedni sposób ewideneye ; 
osób. które knprją  asygnaty pożyczkowe, zapisując 
im i- i nazwisko, kwotę subskn  hawaną, procent obli- 
licz. ny od ceny kupna i dzień sprzedaży asygnaty.

Ministerstwo s;m.w wojskowych powrdało do 
czynnej służby wojskowej oficerów narodowości pol­
skiej, zamieszkałych w b. Królestwie Polśkim i byłej 
Oalieyi, u u odz mych w latach 181)6 do 1901. Rozkaz 
ten  obejmuje wszystkich, którzy posiądę ją  stopnie 
°ficerskie b?z względu na to w jakich armiach zostn’y 
zdobyto, a więc w legionach Polskich, Polskim Kor­
pusie Posiłkowym, polskich formaoyach wyłonionych 
z arrni rosyjiciej, a r roach  państw zaborczych. Obej-

on t r k i e  i tych wszystkich, którzy w swoim

czasie nie zostali do wojska polskiego przyjęci dla 
braku ogólnego cenzusu wykształcenia. Objęci powyż­
szym rozkazem zgłoszą się dnia 6 kw ietnia b. r, u ofi- 
dera ewidencyjnego powiatu, w którym mieszkają, 
względnie we właściwej Komendzie powiatowej Uzu­
pełnień, gdzie zostaną zarejestrowani Należy przynieść 
ze sobą dokumenty stwierdzające daty urodzenia 
posiadany stopień oficerski. Uznani przez K om isją  
przeglądową za zdatnych do służby frontowej "ostaną 
natychmiast odesłani do słacyi zbornej a mianowicie 
mieszkający w b. Królestwie Polskim na lewym brze­
gu Wisty do staoyi zbornej w Warszawie, na prawym 
brzegu Wisły do staeyi w Lublinie. W Galicji do sta- 
cyi zbornej w Kamińsku obok Piotrkowa. Uznani 
za niezdatnych zostaną odesłani z powrotem do m ;ej- 
sca zamieszkania.

Kto z powołanych do służby czynnej niniej zym 
! rozkazem nie stawi się w oznaczonym terminie albo 

nie stawi sio do przegledu wyznaczonego na dzień 7. 
kwietnia a nie zdoła wykazać, że stało się to bez je* 
go winy, będzie pozbawiony stopnia oficerskiego.

Z Oiczy. Dnia 24 u atea b. r, po uroczygtem 
nabożeństwie w kościele parafialnym odbył się w szko- 

. le tutejszej uroczysty poranek ku uczczeniu, rocznicy 
powstania Chochołowskiego. Po nabożeństwie udała  
sic dziatwa szkolna do szkoły, gdzie nauczycielka M. 
Raszkowa wygiosita odczyt o Kościuszce, zaś nauczy­
cielka Wł. Roszkówra odczyt o powstaniu C hocho- 
łowskiem. Poczcm odśpiewano kilka pieśni p r t ry o ty -  
cznych i rotę M Konopnickiej Szkoła tutejsza r b ż y ła  
dotąd na poPką pożyczkę 2200 K. dalsze składki 
i zbiórka n r  ne t  srebrnych i złotych wP.tofcu.

W. Roszek.

Waksmund. Dnia 17 marca za staraniem kier. 
szkoły Prabuckiego otwarto kurs dla analfabetów, żoł­
nierzy ziemi Podhalańskiej a pełniących służbę woj­
skową we Waksmundzie, stojących na straży p< łudnio­
wej granicy P c ls t i .  Nauki czytania i pisania udziela 
p. Stanisław Mróz podporucznik, rachunków chorąży 
Michał G ac obaj z zawodu nauczyciele. Cb.y tu w szko­
le czy tam v, rewach strzeleckich lub na straży za­
wsze ten sam nauczyciel ludowy.

W tu t powiecie panuje : 1) ty tu s  p lam isty  B a ń ­
ska 1, C zaruy  D unajec  1, P em b n o  2, H ark lo w a 2, 
K likuszow a 30, K nurów  1, L asek  5. L eśn ica  1, L u - 
dzim ierz 1, M aniow y 21, M oraw czvna 1, N ow y T a rg  
1, O cidow a 8, Odrow ąż 6, Podczerw one 1, Pyzów ka 
1, R atu łów  1, S ien iaw a 1. S k rzy p n ę  1. S zafla ry  1, 
S zlem bark  2, Z ałuczne 14, Z u b su ch e  1, 2) ty fu s  
brzuszny  Nowy T a rg  1, Z aso p a n e  4, 3) p łon ica ; 
N ow y T arg  1, K rościenko 7, Z ak o p an e  5, 4) Ospa 
Sieniaw a 2 z 25 m arca.

Gmins M urzasichle złożyła na polską pożyczkę 
| 34,500 k. a to dzieci szkolne 3. 500 k. przez naczelni­
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k.i gminy 13.000 k. członkowie Kółka rolm-zego 
18.000 k,

Wydział pawiatowy w Nowym Targu zaapelował 
do gmin w powiecie, aby urządził) składki na gło- 
dftyJ? Lwowa. Ofiary mają być w naturze, mianowi­
cie pc 10 jaj od osoby. Wełniankę i skrzynki dla prze­
wozu darów ofiarowały ze swego tartaku marszałek 
p. Uznański.

Skhdki Na głodne dzieci Lwowa Ludwik Cudzich 
z Białego Dunajca 10 k. zgubione przez niego a nie­
przyjęte z powrotem..

Ankieta w sprawie potrzeb Zakopanego zwołana 
przez radę gminną odbyła się 26 marca. O bradom  
przewodniczył marszałek powiatu J Uznański, w  ot>ra 
dach brali udział oprócz naczelnika gminy i paiu ra­
dnych komisarz klimatyczny W. Błocki, lekarze dr. | 
Mischke i dr. Kraszewski, inżynier powiatowy Rams, i 
oraz pułk. Galica. Punktem wyjścia obrad był plan 
zakupienia Zakładu Czerwonego Krzyża w Zakopanem 
przez rząd i uczynienia z niego dom u zdrowia dla 
żołnierzy we własnym zarządzie. Z biegiem czasu Za­
kład możnaby przerobić na dom zdrojowy. Nadto 
projektowano szereg robót publicznych, aby dać m o­
żność zarobku bezrobotnym. W dyskusyi parogodzin ­
nej bardzo ożywionej zgodzono się, że wszelkie o b e ­
cne plany muszą być po myśli ogólnego planu regu­
lacyjnego Zakopanego. Większych przedsięwzięć roz 
poczynać zdaje się nie bęazie można, gdyż skarb 
polski niema pieniędzy. Wskazaną byłaby na obecne 
cza3y ponrawa dróg  i wodociągu. W dyskusyi p o d n o ­
szono n eszczęśliwy statut uzdrowiska zakopiańskiego, 
wskutek czego krzyżują się od szeregu lat obowiązki 
i władza gminy, kraju i klimatyki. Niedawno nastąpiło 
do pew nego stopnia uproszczenie administracyr w ten 
sposób, że klimatyka i gmina utworzyły wspólny 
Wydział zdrowia publicznego. Potrzebę now ego sta­
tutu ma przedstawić rządowi memoryał Do zredago 
wania memorjału z punktu widzenia prawnego, techni­
cznego i sanitarnego wybrano komisarza Błockiegc. 
inż. Ramsa i dr. Kraszęwskego.

Wiece w sprswie przyłączenia do Polski Śląska 
Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy odbyły się w ubiegłym 
tygodniu w całej Polsce. W Warszawie manifestacya 
była imponująca. Przewodniczyli jej marszałek Sejmu 
Trąmpczyński, przemawiali posłowie Bednarczyk i 
Roj. W Krakowie odbył się wiec na rynku. Między 
innymi przemawiał imieniem Podhalan prof. Józef Kan­
tor z Czarnego Dunajca i J. Czekawski ze Spiszą. 
W Poznaniu więc zgromadził ty-ięczne tłumy. Sprawę 
spisko c n w s k ą  przedstawił wyczerpująco dr. Kazimierz 
Krotoski, dyrekioi gimnazyuin w Nowym Targu. Wszę 
dz<e uchwalono rezolucye domagające się przyłącze­
nia Śląska, Spiszą i Orawy do Polski. Uchwały wie­
ców przesłano rządowi polskiemu, misyi koalicyjnej

i rządowi francuskiemu.

W Nowym Targu odbyło się w tej sprawie 
zgromadzenie p ed  przewodnictwem wiceburmistrza 
Dworskiego.

W Nowym Targu odbył się 25 mai ca b. r. uro* 
czysty obchód Kościuszkowski. Na Rynku odbyło  się 
polowe nabożeństwo, w czasie którego pairyoiyczne 
kazanie wygłosił ks. Staich z Klikuszowej. W o b ch o ­
dzie wzięło udział wojsko, konna banderya góralska 
i liczna publiczność. Przemowy wygłosili prof Dzie­
dzic i dr. Borth. Wieczorem odbył się obchód w S o ­
kole. Złożyły się na wieczorek deklamacye, śp.ewy 
chóralne, orkiestra, ba.dzo miły występ małej Sławct 
Ostrowskiej (fortepian) i Mieczysława Hubickiego 
(skrzypce), oraz żywe obrazy pomysłu prof G o ­
łębiowskiego ,

Składki Na włościan polskich pod Lwowem zni­
szczonych przez Rusinów 04 gospodarzy  ze S ro m o ­
wiec niżnych przez Jędrzeja Waradzyna 422 k. Na 
skarb narodowy Basia Delektówna talar oawarski sre­
brny z r. 1770. Danielski Jan nauczyciel w Jiałce 14 K. 
srebrem Gyburtowie Julek i Bronek 3 k. srebrem,
1 V, rubla srebrem, 2 sztuki srebra i kawałki miedzi.

Wszelkie pretensye do państwa austryackiego 
należ)' zgłaszać do końca kwietnia w Prezydyunt 
Krajowego urzędu odbudow y we Lwowie, ul. Koper­
nika 11. Do podania należy dołączyć odpis dokum en­
tów uzasadniających pretensye.

Sąd wojenny w Krakowie skazał przy zastoso­
waniu amnestyi na 4 miesiące ciężkiego więzienia 
Stanisława Majerczyka z Poronina za uderzenie we 
wrześniu kołem gospodarza Marcina Dzierżęgi wsku 
tek czego ten następnego dnia umarł.

O k a z y jn ie  do sp rzed an ia

” w dobrym stanie
Zakopane Krupówki 84.

„ K l i n o  T a t r y '  w Nowym Targu 

W Niedzielę dnia 6. kwietnia b r. 2. Przedstawienia

P ochód narod ow y w W a rs z a w ie

„Amerykański Pojedynek"
dramat sportowy w 5. aktach

Ś m ie rć  w  zanadrzu
obrazek amerykański w 2. aktach.

BARANiCI


